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" Bla odsłonienia placu przed Cerkwią kate- 
dralną Grecko-Ftossyjską „w, Warszawie, Pada 
Admini: stosownie do prawa sejmowego, po- 
stanowiła na użytek publiczny zaiąć część pos- 
sessji prywatnej przy ulicy Długiej i pla- 
cu Krasińskim narożnie położonej Nr 548, — 


Urząd Municypalny M, FFarszawy. Uwiada-* 


miaiąc Kontrybuenżów M. Warszawy i Przedm: 
Pragi, iż stosownie do. Dekretu N. PANA zd. 
15/27 Maja 1833 r. pobór opłaty klassycznej 
na śłażbę r. 1838, z d.,19 Wrześ:/1 Paźdz: 
b.r. rozpocznie się i codziennie wyiąwszy dni 
dwiątecznych od godz: 8 zrana do Żej z połud: 
w Ratuszu Głównym odbywać się będzie; wzy- 
wa ich, aby z wniesieniem fakowej opłaty, sto- 
sownie do awizacji przez Kommissarzy Admi- 
nisiracyjnych respective cyrkułów, Właścicie- 


łom domów bezpłatnie wręczonych, do kassy 
poborem tej opłaty trudniącej się, pospieszyli; - 


a to w ciągu miesiąca Października b.r., po u- 
pływie bowiem tego czasu, do opieszałych e- 
xekueja wojskowa zaregulowaną zosta uc, P. 0. 
Prezy: Craybner: Sek: Jlny C. Jahołaowski, — 
Wczoraj przybyli do Warszawy : z Nowgorodu 
JW. Dowódzca oddzielnego Grenadjerskiego 
korpusu Jenerat-piechoty Nabokow, i z Mam- 
burga JW. Hrabina Benkerdorf , - Małżonka 


łenerat - Adjafanla, wraz z córkami swemi. 


A ze AŻ 
— Dzisiejszej mocy rozstał się z tym światem Ś, 


P. Ferdynand Baraniecki Artysta Dramatyczny, 
mając lat 31. Od r. 1824 zaczął pracować w 
teagze iako Tarcerzy żaś od czasii alworzenia 
Teatru Rozmaitości przedstawiał Ww komćed jach 
i kome:-operach sole charakteryczno-komiczne 
z wzrastającym talentem. Był to Artysta pracowi- 
ty, piłny, zasłagniący na wzgłędy i okłaski Publi- 
czności, która go sprawiedliwie liczyła w rzęd 
wyci uiubieńców. Niszczące suchoty przyspie- 
szyły zgon tego utalentowanego Artysty, Poczci- 


wego i spokojnego człowieka. Zostawił Wdowę i 


- $ynka. — W księgarni Wowaleckiego przy ulicy. 


Śto-Jańskiej Nr 21, przeciw kościoła Fary, w. 
miejscu dawniej Pukszty, znajduią się książki 
w różnych przedmiotach, ‘iako to: polskie, ła- 
cińskie, francuzkie, niemieckie, oraz naukowe 
na szkoły przepisane, i teraźniejsze gospodar- 
skie różnych Autorów, teologiczne, lekarskie, 
teatralne teraźniejsze i dawniejsze, Książeczki 
dla dzieci do nauki i zabawy, Książki da Na- 
bożeństwa w gustownych oprawach, oraz inne 
różne Książki autorów rzadkich i dawnych. 
W tejże księgarni przyjmuie się abonament 
miesięcznie lub poiedyńćzo od książki. Także 
dostać można Kalendarzy polskich i niemie- 
ckich, na tuziny lub poiedyńczo. Osoby ma- 


„dącce nie kompletne dzieła, mogą wtejźe księ- 


garni dokompletować takie. — Komitet Saskie- 
go Towarzystwa Przyiaciół sztuk. pieknych, w 
skutek licznych zapytań, i z powodu obecnego 
rozdania Członkom- 2go poszyłu Kroniki Qbra-. 
zów za rok 1836 (Bilder chronik, to iest zbio+ 
ru sztychów  przedstawiaiących obrazy. przez 
Towarzystwo zakupione), podaie do powszechnej 
wiadomości, iż Akcje. przystępu do Towarzy» 
stwa w cenie talarów 5 (zł. 30) można nabyć 
w Dreznie uSekretarza i Kassjera Towarzystwa 
W. Karola Zinkłer Radzcy dworskiego, i u 
W. Sker? utrzymuiącego skład rycin, tudzież 
w lokalu Towarzystwa, iako też u szanownych 
zagranicznych Akcjonarcjuszów, którzy iako kor= 
responduiący członkowie komitetu podjęli si 


, łaskawie prowadzenia ‘interesów Towarzystwa 


w miejsca swego zainieszkania, a w Warszawie 
u W. C. F. Miatera.— Orkiestra Wrocławska 
Pana’. Fermana dziś żegna Publiczność Wara 
szawską, i wykona w ogrodzie zwanym Unrua 
(Ohma) za Wolskiemi rogatkami najulubień- 
sze muzyki. Poiuwze P, Złerman z tąż Orkie» 


i | LŚ awk enki 


— A 0 4 


stra wyłażdła do Petersburga, a po drodze, ile 
zdoła zabawić lubowników muzyki, zatrzyma: 
się w Siedlcach, Brześciu. Litewskim, Biatym= 
stoku, Grodnie, Wilnie, Mitawie, Dorpacie i. 
Rewlu. — W ogrodzie Unruha: wczoraj prócz.: 
przyiemnej muzyki, Lubownicy. myślistwa. do-. 
znali zadowolćnia z zabawy strzeleckiej. Ż bra-. 
my ozdobionej godłami łówieckięmi, strzelano 
z fuzji, pistonówek dostarczy, w.odlęgłości. 270; 
łokci. Najbliżej: celu trafiaiący odbierali: po- 
winszowania przy odgłosie trąb i kotłów, Na-. 
grody dla najtrafniejszych będą :. Żywy, śliczny, 
Jeleń, i 
Wczoraj w wielkim Teatrze liczni Słuchacze, , 
ciągłemi oklaskami dowiedli, iż zupełnie by- 


 Myęzadówoleni z przedstawienia nowej 3-aktowej . 


dramy Piętno hańby; ;efektowe. tę dzieło win- 
no także swe powodzenie na scenie. tutejszej,. 
wybornej, ,wzorowej grze Artystów, których Pu-. 
bliczność* powszechnym, odgłosem: po 2-kroć : 


przywołaniem, wynagrodziła (JPani. Halpert, 


JPP. Kudlicz, Karasiński, Zółkowski,. Kormo-- 


rowski). Zapytano o tłumacza, (z francuzkiego),, 


wymieniony JP. Karol Kucz, który iuż. przy-. 


służył ; się .3mą,mniejszemi dziełami. swego ù=- 


tworu, przedstawionemi 'w Teatrze. Rozmaitości. . 
>.P 


—— Na ostatnich targach Warszawskich. płacono . 
Pszenicy. zł.. 


za korzec Żyta, złp. 14: gr, LEŚ 
30 gr. 24! Grochu. polnego zł. 20; gr. 5,. 


cukrowego zł. 25, fasoli; zł: 32, Jęczmienia, 
Owsa zł.6 gr. ll. Siana furę iedno-. 
konną zł. od 12 do 20, parokonną od 24 do, 
32, Śłóomy, od 6: do 12.. Wół dobry, duka-. 


zł. 11. 


tów, 15, średni: 11; lichy 7. Cielę zł. 25.. 
Baran zł. 9. Wieprz dobry zł. 90, średni 725, 
lichy 54. Kartofli korzec zł. 3: gr. 6. Oko-. 
wity, lOtej próby. z podatkiem garniec zł. 5: 
gr. 9. Szumówki 6: pr:-gar::zł. 3 gr. 6. m 
Dziś w nocy, w iednym z ogrodów. przy, ulicy 
Miodowej, , spłonęła , część. oranżerji. —. W u=. 
płynionym ; tygodnia ; na. giełdzie > naszej zni-- 
Żyły się cokolwiek kursa tak wexli iak i pa-. 
jpierów publicznych, ja to zapewne w skutku wste= - 


rozmaita Zwierzyna, Sząmpan etc. — 


cznych kursów zagranicą, — Fabryka wyrobów” 
lnianych w Żyrardowie, której skład: towarów 
wszelkich w handlu naszym przy ulicy Miodo* 
wej obok filarów Nr 486: znajduie się; zaopać | 
trzywszy Świeżo skład nasz we wszystkie ga” 
tunki płócien, obrusów, serwet, ręczników, poń* 
czoch bawełnianych damskich, i innych swych 
wyrobów; upowaźniłą nas. zarazem do zniżenia 
cen. fabrygznych, na powyższych towarach po: 
"S/qoo,. Ionosząc przeto otym Szano: Publiczno*| 
ści, mamy. zaszczyt. polecić się przytem z to*| 
warami lnianemiiżagranicznemi, iako to: Płó* 
tnem webowem kopowem, hollenderskiem, bie* 
lizną wszelką stołową;, ręcznikami, serwetami 
do kawy, chustkami do nosa białemi i kolo* 
roweni, prawdziwie płóciennemi, batystem, chu* 
stkami-batystowemi,, drelichem. i innemi towa* 
rami z tegorocznych: blechów,, któremi skład 
nasz wznacznej ilości świeżo z nójcelniejszych 
fabryk- asortowany został, a których przedaź po 
cenach stałych - fabrycznych, z wszelkiemi za- 
ręczaniami wiadomemi iuż Szan: - Publiczności, 
ułatwi ; korzystne i niewątpliwe kupno. Grabo* 
wski,. Janikowski. i Rykowski.— Sąd Krymie! 
nal; guber: ,Krakow:.i Sandomier: d. 12 b. m. 
skazał Szlamę- Mordkowicza v. Hajnowicza v. 
Herszkowicza aljas, Lajzerowicza Maśnkower, v. | 
Nósower, na więzienie warowne. przez całe Ży- 
cie. i piętzowanie, za zbrodnie rabunku, skra- 
dzenie rzeczy, kościelńych it. p. 

` Donoszą.,z Lwowa, Że w nocy,z 23go, na ue 
licy. Żydowskiej blisko boźnicy, wszczął się po 
Żar, a,rozszerzaiąc się gwałtownie, zniszczył | 
kamienić a-wiele dómów rozerwano. Pożar by 
okropny.. 7 osób: utraciłó Życie, kilkadziesiąt 
skaleczonych odesłano do szpitalów, szkody są: 
bardzo znaczne! ! 

Donoszą z Poznania: : „D. 18 b. m. ukazał 
się wodostręt u wdowy. Frazkć w Osiecznie, n=, 
kąszonej d. 16 czerwca przez psa wściekłego, : 
która też mimo. wszelkich zabiegów lekarskich ' 
w 3: dni Życie zakończyła. W Kawźewie pos - 
wiata pleszewskiego położyła kobieta wiejska, 
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zbierciąca ; kłosy. na. pola, woić Smiesięckne 


dziecko w bróździe i przykryta ie chustką, wóz 


"schał ie i życia pozbawił, D. 
dom pea dwoio dzieci wyrobnika 7) żo- 
biała w Brześnicy powiś: zyk: z ak 
‘tek pożycia jadowitych SWIPE świa: 
"w Kleszewie śmiga od wiatraka dziockd żyto” 
'wskie zabita Wielkiemu podejrzeniu sgape- 
wyma Żona, o uduszenie zk RJ a = a- 
wno uięto pod Krotoszynemu os śś zyj zbro- 
"dniarza Krupp, który. e t AR SZ 
mocno raniony został i Żandarma Hrampego 
p: > ka /Winowajcy skazani na wygna- 
nie ia miany w rozruchu kantérburskim, 
podali do Królowej prośbę o ułaskawienie. — 
Nowa synagoga iżracgęa przy *ulicy fBiszopget 
w Londynie 13 b. m. została otwarta przez Nad- 
rabina Doktora Złersze/, Panowie Montefiore i 


„Salomons, znajdowali się na tym uroczysty 'e- 


| "wiele uwagi. 


=. 


b 


«scn Pana Ertreny. 


ži taljony głośńo ośw 


'przędzie. IARA 3 
' Hiszpanja.— Jenerał Flinter który sobie o- 
„debrał życies pochodził *ziednej ze znakomit- 
„szych rodzin. irlandzkich, służył pod_Xigciem 
; ry Uingtonem w Hiszpanjii Portugalji, a potem 
AG: woleniem rządu angiel: wstąpił do słaż- 
za zezwo T Do 1835 bawił zpoleceniami w 
by A o. dzieło o zasadach wzniecało 
Ameryce. ŚW bitwie pod Mendigorją byt 
„| | __ W wojsku izabelistowskiem 
‘2 razy raniony "karność, Espartero dla tego był 


wymaga się nie d EA > 
ag % odwrotu ponieważ niektóre bą 
zmuszony jadczyły» Że nie chcą masze- 


argrabia Pontelos mia- 


wować na Estelle. — m Madrytu, wmiej- 
f 


nowany Szefem polityczny 


61 Egiptu miał nawet 


Francja: — Wice-Kt godność Baszy w iego 


zrzec się pretensji, aby i 

rodzinie była dziedziczną, » te) Przyczyny część 
fietty francuz:, jako niepo y rakruz zebras 
odpłynęła do Mexcyku. Pod?” k skiego. == 
ło się około 7000 wojska pei baia się 


Dzienniki xapewniają, śe dla podebania się Oj- 


| ©) 


„hit dowodził flottą turecką, 


fe Jenerał Bugeaud (Biażo) 


cit się na ziemię pod cietiem odosobnion 


cu Świętemu rząd zamyśla mianować kilku Pa» 
rów duchownych. — Xiążę Szwarcenżerg ie Aj 
był z Londynu do Paryża. — Pod czas gdy 


'w Anglji istnieie 57 towarzystw w celu zakła- 


dania kólei żelaznych za 1000 miljenów fr., tak 
iżby każde miasto znaczniejsze było w związ- 
(ku z stolicą; we Francji iest tylko 12 towa- 
rzystw z kapitałem 250 miljonów fr., to iest UA 
częścią kapitału angielskiego. — Król ma tak. 
“že udać się do obozu S$. Omer, dokąd miaią 
przybyć Król Be/gieki, Królewicz angiel: Xią- 
żę Sussew. — Na polach elizejskich założą 5 
fontan, na co przeznaćzono 100,000 fr. — W 
Tuioniie codzień spodziewany est Końtr-A dmi- 
rat Gallois (Galloa/). == Na przedstawienie Bur- 
mistrza Dieppe kazał Minister marynarki od- 
być próbę statkiem parowym Papin dla przeko- 
nania się iak długo trwać może Żegluga do 
Brygtonu. Droga trwała tylko 8 godzin. — To- 
warzystwo normandzkich badaczów starożytno- 
ści obrało Margrabiegoede la Grange (Granż) 
Dyrektorem w miejscu Pana Gzdzoż {Gizo}: — 
Konsul francuzki. w Smdrzie niedawno dał świe- 
tny bal dla dyplomatyków; przyczem przedsta- 
wił -Zaktrowi Baszy syna Admirała Kodring 
tona, a Tahir uprzejmie go przywitał. Txże- 
ba pamiętać, że wbitwie pod Wawdrynem Ta- 
, która została spa 
loną przez Adirata Kodringtona. — P. Baw 
raite miat przysłać nader ważne depesze ty- 
czące się wojny w Persji. — Niektórzy głoszą, 

otrzymał dymissję. 
Rozmaitości. — Wschodnia Powiąstką, 
Młody Hassan zabłądził w skwarnej pustyni po 
długiem ściganiu za drapieżnym, lecz okaza- 
łym tygrysem, promienie słońca prostopadle pa- 
dały na'głowęiego, a piasek pod iego nogami pa- 
li}, iakby w nim spoczywały dusze *wyklętych 
zbrodniarzy; /łaąssan szukał spoczynku i rzu- 
RU: ej pal- 
my, aby pokrzepić się napoiem, który miat w 
skórzanem naczyniu. Ledwo złożył znużone 


członki pod szerokiemi liściami drzewa, usty- 


SE" w 


szał w bliskości ciche, mdłe kwiłenie, iakby 
ostatnie 'wysilone ięki konaiącego. Hassax o» 
glada Się i postrzega niedaleko rozciągnięte cia« 
ło. człowieka. „Któż tu przebywa włej strasznej 
samotności, może 'te zły duch zesłany na karę 
za moie grzechy, pomyślał. młody Araby iale 
niey to “iost ludzka istota, iakiś nięszczęśliwy we- 
odroównik, zbliżmy się:“t Człowiek który właśnie 
zwrócił na siebie uwagę Massara, był to Sta- 
rzec siwowłosy, a chociaż cierpienia i nędza 
„małowały się na iego twarzy, iednakże z boga 
tego ubioru znać było, że należy do klassy za- 


możnych kupców. „„Go tu robisz? « pyta Hassans 
Y p 3 i + py 3 


ale tylko przytłumione kwilenie słażyło za całą 
„odpowiedź, tak «siły starca były wycieńczone. 
Młodzieniec poznawszy stan podróżnika, schy= 
Alit się ku iego twarzy i wlał mn kitka "kropel 
orzeźwialącego napeiu w spiekle usta. Rysy 
starca zaczęły: się teraz ożywiać i iuż mógł wy- 
„rzec słowa: „Dzięki, dzięki, prawowierny sługo 
proroka.  Myśliwiec-zaniósł go na barkach w 
cień palmy, a'ocnciwszy do reszty napoiem, na- 
legał aby. mu opowiedział iakim przypadkiem 
dostał się w tę pustynię. Starzec uczynił zadosyć 
Żądaniua tak mówił : „Człowiek ulega niesztzę: 
Sciu ale Prorek. iest sprawiedliwy. Jestem bo» 
guju Ben kijem Naczelnikiem duaru iedne- 
go 24 najpoiężniejszych pokoleń w Bejliku, Zr 
põlis i udałem się ciężko obładowaną karawat 
ną w daleką, -w bardzo daleką podróż, aż wśro» 
dek Zahary do Timbuktu. Znasz- zapewne 
szlachetny mój. wybawco, iak strasznym iesi 
powiew Samauma, który niesie zatrute wyżie- 
wy, i który dak Anioł śmierci gości w Afryce 
na zgubę grzesznych pedróżników, Otóż: przy 
karawanie moiej żnejdował się kezecny Haussejn 
dawniej szerzący wozboie na Morze A teraz u» 
karany za swoje zbrodnie. MJłakomet zapewne 
na nicgo lo zesłał plage, która: mnie dótknę: 
Sa. Cawarty dzień 4emd, upał, był nieznośniej- 
szy miż zwykle, wielblądy tylko wólnym kro» 
kiem mogły postępować pod ciężarem towó- 
rów, cały zapas wódy iuż był wyczerpany; aña- 


) 
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-btzmiało wycie szakała, {qwa i tygrysa; 


gle zawiał Samum. Kolumny piaska w gęstych 


; kłębach wzbiły się ku: zaczerwienionemu niebu 


iak nienbłagani karciciele powstali z piekła, w, 
nieżmiećzonych obszarach <Zahtry dziko za: 
> ć agn Wszyscy 
"rzuciliśmy się na ziemię aby mjsść niebezpie< 
cznych /wyciewów, ka nam wiatrem *rapędżó: 
nych, w:tem istracitem = przytomność. Po 6: 
-bndzeniu się, cisza zalegała w około, kas 
rawany. iuż. nie było zapewne, cały mój doby 
tek gdzićś zasypany iest pod grubym nawałem 
ziemi, zostałem sam ieden, bez Żadnego pó: 
sitku, bez mocy podniesienia się zig skwar- 
nego'toża, usłanego kurzem;/ chciałejń poczoł= 
gać się do tej pałmy, icczsiły odmawiały; do< 
tychczas tak-leżałem dręczony głodem, pra. 
gnieniem i zgryzotam gp tyś: mnie znalazł, tyś 
mnie ocalił, dzięki ci, dzięki prawowierny sługo 
proroka.“ Hassan, który ciągle z uwagą, przy< 
słuchiwał się opowiadaniu starca; zawołał teraz 
uradowany: „Rzekłeś, że Prorok iest sprawie 
-dliwy; prawda, chwała niech będzie wszechiła« 
dnemu Ala i chwała jemu wszechwładnemm 
prorokowi! Ben «4kżfie! całe twoie mienie iost 
zabezpieczone; ono itest m inie. Stachaj iak 
się stało: Kiedy w tych dniach Samum nawie: 
dził nasze okolice; usłyszano w naszym duas 
aze dalekie wołania podróżnych. Ja pierwszy 
na szybkimi rumaku: pospieszyłem w pustynię i 
znalazłem twoją karawanę w zupełnem pomię* 
szaniu, gdyż choć Samum przeminął, jednak: 
Że ladzić i zwierzęta nie byli iesżcze w stanie 
-lalej podróżować; powiedziano mi, 80 pizepyszńy 
tygrys potwał z ziemi rozciągniętego //ussejna, a 
ponieważ ciebie brakowało, myślańo; Że: ciebie 
podobnyż los spotkał. - Twoich ludzi gościnnie« 
umnieściłóm w moiem mieszkaniu, a wierny stu: 
ga pinuie twoie bogactwa. Po Flussejnie żnaż 
łeziono: skrwawione rożsżarpane szaty, sam stał 
się pastwą Żarłocznego zwierza. Godziennie iros 
piłem tygrysa, aby pó tobie choć iakikolwiek: 
ślad znałeść, dziś: zabłądziłem i cudem Alfa 
tu cię uratowałem. Twoi ludzie w zamieszania 


è 
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+ozpićrzchneli się £ drogi e ar tego zapewne 
"nie mogli oznaczyć MIEJSC B zieby należało 
wnikać. Ale moie Życzenia są spełnieńe, zd 
Fatem ieszcze Życie ludzkie Zz „Bea Akif 
wylał Tze wdzięcznesch Płaza AE rękę szla- 
ochetnego młodzieńca, ©. powiedział : „Te mus 
si Allan wynagrodzić” Ben „źkifie odeźwał 
wię znowu /fassdn, potrzebniesz kilka dni odpo- 
czynku w moim duarze; Arae odbierzesz i upo» 
yzadkuiesz“twoią własność, mamy do niego kil- 
ka. godzin drogi; W ten. tu naczyniu zosłała 
mała ilość wody, wprawdzie i ia iestem znu- 
žony, ale iestem młody; mam więcej sił od 
ciebtes<ty bardziej potrzebniesz pokrzepienia, 
wypije resztę: í Po długięm opieraniu siej sta- 
rzec był zmuszony przyjąć ofiarę; a potem wspól- 
wie udali się do mieszkania Massana. Tam 
„cały tydzień zsobą zabawili, w końcu kif ż 
Golem rozstał się ze swoim wybawcą; i puścił 
się w dalszą podróż. Kilka lat minęło, pożar 
zniszczył spokojną zagrodę cnotliwego Hassa- 
sa, który w niedostatku pędził -Życie tułackie; 
utrzymując się iedynie z datków zbieranych w 
gościnnych chatach Arabów. ' Pewnego -dnia 
smutńiejsży niż zwykle, zaszedł nad brzeg poč 
toku szutmiącego przez Quase Z daleka odzy+ 
wat się srebrny dźwięk dzwonków pasącej-się 
trzody, ach! i on miał kiedyś stada tak boga: 
te; na przeciwntm brzegu wesoły: ruch pano* 
wał: w chatach, białe pony, Beduinów migały 
się iak srebrne skrzydła gołębi: zakreślaiących 
obszerne kręgi w przezroczej atmosferze; ach! 
ï om lak kiedyś bawił przed własnym namio* 
tem; cò raz bardziej, żasępiały się ićgo myśli, 
co raz ponurszym wzrokiem spoglądał: na bieg 
bzóki. y Moslimie! zawołał nagle, głos żnaio* 
my, czego siedzisztak smutny, gdy ia obchodżę 
urodziny moej córki, Zułajka iest perłą dziewić 
Afryki, maoczy tak dwa słońca iaśnieiące na 
czystem tle Nieba, A zęby iak ż słoniowej kości. 
Pójdź Moslimie, dam ci ryżu i sorbetu, dam ci 
figi i daktyle, dam ci tyluń tak woniy jak naj- 
przedaiejsze kadzidło Arabji, porzuć smutex 


Moslimie, pójdź wesel $ię ź nami.* Hassan 
spojrzał w strong z kąd głos pochodził i ujrzała: 
„„Bassanie! Ben Akifielś od razu obaj Arabowie 
pawoli i wiednej chwili byli w swoich obję: 
ciach. Ben Akif nie szczędził pytań Złassaż 
Roty A „dowiedziawszy "się o smuinym stanie 
swoiego wybawcy, rzekł doniego : „Patrz na teń 
otok, to iest obraz ludzkiego Życia; kiedy Ża* 
Seh muł nie zmąci wody, płynie ona wesoľo i 
prędko po kamykach i ze swoiego własnego mie< 
mia użycza ieszcze drugim fzekom i strany 
komi otem kiedy upały wysńszą iej źródł' as 
t6ż same rzeki które pierwej od niej odbiera: 
ły, odsyłają część darów śwośćj dawnej dawczy: 
ni. Tak też człowiek, kiedy złe nimięlności nie 
amącą kryształu tego dasży, udziela on pomócy 
swoim bliźnim; a połem gdy sam popadnie w 
niedolę, odbiera część tego od wdzięczności; 6ó | 
iego dobroczynność dawnićj rozlewała, Tyś mai 
życie, tyś mi bogactwa wcalił, teraz Więc czaś; 
-abyś używał owoców tweiego chotliwego Życia. 
Ta oaza jest moią własnością, tani widżisź maż 
je, namioty, moie twzódy, to wszystko dziełę z 
toby Zulejka niech będzie Wóją Żoną; pójdź 
zyl ko do moicgó mieszkania.  łłassaż prawie 
,piemy, z radości udał się ża swoim przyiaciełeni 
i spoczął znim na miękkich dywanach Persji 
„Żułejko, oto mój wybawca, e którym tylekroć 
opowiadałem;, to iest szlachetny Hassan; przes 
znaczam ci gò ża małżonka. * Wstydliwa Dzież 
wica spojrzała ukradkiem na obcego, a widzą 
iegò piękne rysy i wspaniałą męzką postawęy 
w duszy błogostawiła wyborowi ojca łlassań 
wzaiemnie spostrzegłszy ksziattną kibić 3ujmau= 
iące ułożenie śwoiej przyszłej, ucznł zaraz dla 
niej owę gwałtowną namiętńość s iaka się tylko 
rodzi w południowej sitefie żremi. Jednega 
dnia obchodzono rodziny i wesele Zułejki. Beñ 
Akif. edmtodniał na widok szczęścia swoich 
dzieci. Byłem sługą w MA sdoraa i tafa ig 
powieść słyszałem wust Żulęki, ( M. R. 
W teatrze Gimnazjum W Marsyji pod «czas 
przedstawienia opeły, nie wiadosko  liakiemi - 


dizwiami, dostała śię'na scenę koczuiąca han- 
«dlarka i ofiarowała.artyście Rouæ (Ru) towa- 
iry, <w chwili «gdy teńże był w środku swoiej 
òli. Artysta miał tyle przytomności, że ią od- 
„prawił; handlarka odwróciła się potem do in- 
'nego artysty na sceńie. Ponieważ Żgi nie chciał 
‘kupić, nieproszona zaczęła wychwałać swoie to- 
wary. Artyści zostali zakłopoceni, a Publiczność 
znaiąca handlarkę nie mało ucieszyła się z tej 
sceny. Musiano użyć "przemocy do oddalenia 
„natrętnćj -debiutantki. — 23go z. m. pod czas 
„przedstawienia Kopciuszka w teatrze królewskim 
sw Pruscczłi, nagle dekoracja w gźębi sceny za- 
„paliła się, tak Że obawiano się znacznego 'pó- 
sŻacu; ieden z.maszynistów postrzegłszy niebez- 
*,pieczeństwo, przeciął powrozy dekoracji, 'ta w 
.spadaniu sama przytłumiła ogień. — Podróżnik 
iktóry niedawno wrócił z Indji wschodnich, ‘tak 
dopisuie biesiadę ofiarowaną mu u chińskiego 
ikupca. Zastąwiano: zupę -z gńiazd ptasich i 6 in- 
nych zup, w.których były baranina, żaby.i wątró- 
ibki gęsie, frykas z ogonów stonich z sosem 
sz'iaj iaszczukczych, wędzonego ieża z zieloną o- 
krasa Żółwia. Goście hollenderscy bardzo sma- 
ikowali w tych potrawach; później dano prze- 
;Anie'iaskółki morskie z przyprawą rybną i Toe 
;ślinami morskienii, kilka młodych bekasów z 
sfrzehieniami pawiemi. Potrawa na końcu wy- 
amieniona kosztowała 360 xt. <holender: ‘i tyłko 
«ią częstuią na balach nadzwyczajnych. — Pro- 
sper w Paryśn otrzymał był od swoiego pana 
40% fr. Na drodze spotyka dawnego kolegę, 
A zawiadomiwszy go, © :wszystkiem , wstępuie z 
mim do szynkowni; przy wyjściu postrzega, że 
pit ziieco za dużo. Zmorzony snem, bez dłu 
gich ceremonji, kładzie się na belce, na ie- 
Anym z najliczniej odwiedzanych chodników. 
Już chrapał, w tem przystępnie jakaś kobieta, 
« a ciągnąc -go za-rękaw, wota w rozpaczy: „„Hej! 
piieku, wstań“ Kilku przechodzących zapyta- 
Ao, czegóby od niego żądała. „„Wszak to anój 
ma, a ponieważ ma nasze pieniądze w kie- 


sarili, przeto #giwo gnógłby ie kie wikraśćść . 
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Schowaj ie sama, odpowiedziano.  Szerłańt po 


'licji przystąpił i dopomógł wyiąć pieniądze z kie- 


szeni Prospera. Zona ieszcze nieiaki czas stała, 
potem znikła. Prosper za przebudzeniem się 


"zapytał o-pieniądze, a 'gdy mu powiedziano,iź 
*Żona ie wzięła, zawołał: .,,Gó!l moia żona? czy 
*zostałem Adamem, któremu we śnie z żebra stwo= 


zono Ewę? Nigdy Żony nie miałem!“ Więc 
cię oszukane. Dobrze, byle nie mieć żony.“ — 
Fortepjanista Ziszć 11 b, m. dał koncert w 
Medyolanie; że'go przyięto zzapałem łatwo 


«się domyślić. — Dziennik Paryzki donosi, że 


znakomity Francuz odwiedził Sułtana w Stam- 
Cule maige mu złożyć korrespondencję od swo- 
iego rządu. Podczas ‘gdy przechadzał się z 
Monarchą na dziedzińcu, nagłe 2 lwy do nie- 
'go przypadły. Francuz uląkł się od razu, a- 
le w krótce odzyskał przytomność, widząc że 
Sułtan bawi się zniemi iakby z psami. -Gość 
nakoniec także odważył się palcami dotknąć 


-iedwabnego włosu iednego iłwa, i nieco go 


pogłaskać. "Suftan spostrzegłszy, Że zwierze 
podoba się cudzoziemcowi, uczynił *z niego po- 
darunek w dowód swoiej, łaski; niewolnicy zbli» 
Żyli się dla związania lwa, zle ten bronił się, 
kilku zostało od niego zranionych, aż usłuchat 
rozkazu pana. Przeniesiono go w żelaznej klat- 
ce na pokład okrętu. Lew iednak zerwał swoie 
;pęta i ryczał tak strasznie, Że dego "obecność 
zaczęła niepokoić. Sułtan o tem zawiadomio= 
ny, udał się osobiście do brzegu. Gdy lew 
'spostrzegł swoiego pana, 'zdawaf się chcieć 
gwałtem klatkę rozsadzić, radość iaśniała w 
lego oczach i podał tape, iakby prosząc o oswo* 
bodzenie. Wszyscy świadkowie zostali wzru= 
szeni na widok 'wiernego zwierzęcia. Sułtan 
wydał nakoniec rozkaz do odpłynienia; lew 
położył łeb na łapy, nieruszył się więcej z 


miejsca, niechciał odtąd przyjmować %adnego. 


pokarmu i nazaiutrz zdechł. 


PRZYIEC RALI do WARSZAWY. 
„Jenerał Prjanisznikówe Brześcia; Fligel Adji: Pako: 


| 
| 


"wskiem Przedmieściu 


Xżę Bicłosielski z Londynu; Laski Bankićr z Wiednia; 


Łaski Jan Dzie: zSobołewa Orsetty Tomasz Dzie: z 
E Aihara Dzie: z Głowłówka; Komirowski Jan- Dz: 
z Przyrodowa; A 2 
Dąbrowski Marcin Dzie: z Krakowa.. 


p 
DONIESIENIA.” 


Dwa POKOJE dla Kawalerów, są do naięcia w dó- 


mu Bibljoteka Załuskich zwanym, .przy ulicy Daniec- 


lowiczowskiej po 
Rządowej tamże. 


Niżej podpisany Restaurator: Francuzki, ma: 


zaszczyt zawiadomić Szanowną: Publiczność, iż prze- 
nios? mieszkanie swole zdomu pod Nr 641,.przy uli- 
cy 'Trębackiej « TRA, ; ? 
i zarazem oświadczyć, iż  smacznel. przyrządzeniem 
Potraw; rychłą „usługą i nierównie wygodniejszym 
jak dawniej Lokalem, starac się będzie zwiększyć za- 
dowolenić licznić dotąd nczęszczalących do niego g0- 
ści i na dalsze ich względy zasługiwać.. Auguste.. 
*Prawnie zaięte ruchomości, żako to: Komoda, Sza- 
fy, Stolik; Krzesła, Lustra, Zegar, w Warszawie przy 
ulicy. Freta pod Nr 277, w dniu 19: Wrze: /1 Paźdz: 
r.b. ogodz: I1 z rana; następnie w d. 22/4 tmir. 
ogodz: 2 zpołud: w Mieście Nowym Dworze, Qbwo: 
Warsz:, Gub: Mazow: położonym, Pantaljon, Kana- 
2a chy it. p 
3 it po 
bedą = G. Zawadzki Komornik. = 
LOKALE na lem piątrze zA0cid:Pokoi, oraz z 5 
i 3ch z wszelkiemi dogodnościami,'w pałacu zwanym 


Branickich pod Ner 4245 Lit: A. przy ulicy Nowy. 


świat, są do naięcia od -Sgo Michała r. b. 


W domu nowo wymurowanym przy Ogrodzie * 


Krasińskim Nr 549 Lit: Å., są każdego czasu do wy- 


maięcia różne MIESZKANIA, na dole, wszem i Żem : 


piątrze, oraz Sklepy, Piwnice i Składy. Blhiższą 0 
tem informacją 'powziąść można w korpusie pałacu Po- 


tockich” przy alicy Krakow: Przeqmie: położonego, , 


wchodząc: po lewej stronie. 


A > Kocz Wiedeński nowy, 


iednego z le- 


za pomierną cenę. > a 
pod Nr 405, na 2m, piętrze. - 
W dniu 19 Września /4 Października r. b. o godzi- 
nie 10 zrana, kontynuowaną będzie sprzedaż: Bibljo- 
teki, a od, godziny: 3 z południa Garderoby i reszty 
Mebli po X. Szwajkowskim;. zaś w dniu 20 Września 


2 Października ogodzinie 3 z południa, również kon- - 


tynuowaną będzie sprzedaż ryczałtowa Drukarni skła- 


<daiącej|się z różnych „pism i innych „rekwizytów do 


Wiśniewski Szczep: Dzie: z Przyłusk; Ko-- 


Malinowski -Leon Dzie: zRadzichowic; . 


d Nro 617; wiadomość w Drukarni. 


do domu pod Nr 639, przy tejże ulicy. » 


Krzesła, Stoły, Szafy, Lustra, Zegar, Koper- 
przez . publiczną licytację. sprzedane _ 


pszych Fabrykantów, iest do sprzedania : 
ję. Wiądomość na Krako- 


. 
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niej należących, (oprócz pras), oraz Bibljoteki dø- 
pozostałości niegdy Łątkiewicza należącej. Sprzedaź 
pozostałości po X. Szwajkowskim odbywa się wyPa- - 
łacu Zamojskich Nr 472, zaś po Łątkiewiczu” przy! 
ulicy Senatorskiej pod Mr 467. Antoni Sikorski R. - 
GR Barany pochodzące z czystej krwi me- - 

z rynogów Saskich, które na iarmarku %o0- - 
wickim ze względu swej wełnistości i vó-- 
wności zadowolenie znawców:pozyskały, , 
są ieszcze do nabycia we Wsi Pawłowice Obwodzie 
S$ochaczewskim, , ćwierć mili od : traktu. Kaliskiego, , 
Stacji Seroki. = 

Na mocy upoważnienia JW, Prezesa Trybunału Cy-- 
wilnego Gub: Mazow: w dniu 14/26 Września r. b. do 
Nru 7745 wydanego, podaie do publicznej wiadomo» - 
ści, iż-w dniu 26 Wrześ:/$ Paździer: i następnych r. b. 
o godz: ej z rana wsdomu pod Nr.2576 przy ulicy: 
Rybaki w Warszawie położonym ; przed *podpisanym : 
Reientem odbywać się będzie publiczna licytacja po= 
zostałości po śs p. Janie. Nitkowsiiim, składalącej się” 
z Srebra, Zegarków, Miedzi, Mosiądzu, Cyny; Gar-- 
deroby, Pościeli, Bielizny i różnych *Sprzętów gospo - 
darskich, oraz Skórek cielęcych surowych'i Sadła.—- 
Reient Kancellarji Ziemiańskiej . Gubernji Mazow: J. 
B. Rakowiecki. 

(BW dniu 29 b: m. zgubiono na Krakowskien» 


- Przedmieściu ŁAŃCUSZEK złoty; - w»drobne ogni- * 


wa. Znalazca gdy odda pod Nr 44 stancji, do Hote- - 
lu Saskiego, otrzyma dobrą nagrodę.: 

500 Złotych: nagrody.. waniu 299 
b. m. zgubiońo złp. 3000 papierami 'ł00 złótowemi i 
obwinięte w bibułę, idąc: od Banku. ulicami, Senator- - 
ską, Miodową na Kapitulną. Łaskawy znalazca. ra- - 
czy oddać właścicielowi * Turowiczowi .Chirurgowi y, 
mieszkaiącemu* przy. ulicy Kapitulnej; pod 'Nr 536. . 
Dnia.29 b. m: zginęła Krowa czarna, . 
* pod brzuchem biała, łysa, koniec ogona : 
siwy, łeb mały, 4%askawy: znałazca ra=- 
czy oddać za magrodą pod Nr 1588, przy ; 
ulicy Brackiej do Kowalskiej, y 
Prawnie zaięte Ruchomościiako to: Komoda; Sa- 
fa, Łóżko; Stoliki, Zegar i t. p., w» Warszawie przy ; 
ulicy Pańskiej pod Nr:1194, wd. 19 Wrze:/1 Paź- 
dziernika r.b, ogodz: 11 z rana; takóż wtymże dniu ' 
o godz: 3 z połud: przy ulicy Solec pod Nro 2956, , 
Komoda; Krzesła, Biurka, dóżka, Stoliki; Zegar, SŁa- - 
fy, przez publiczną licytację , sprzedana będą—- 6. - 
Zawadzki Komornik.. R 
- Osoba maiąca upoważnienie od Rządu 'utrzymywa- - 
nia Uczniów ze Szkół publicznych na stole i stancji, 
uprasza . Szanownych :Rodziców. 3 Opiekunów: którzy i 
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będą chcieli powierzyć jej swe dzieci, ażeby raczyli 


zgłosić się dla ugody pod Nr 1245 przy ulicy Nowy 


świat w domu dawniej. Branickich, teraz Kawczyń:. 


skiej, do Sklepu Galańteryjnego na przecięy Główne- 
go Kantoru Łoterję przytem zawiadamia iż Korrepe= 
tytora utrzymywać będzie, oraz wszelkie wygody 
zapewnia. + aidi 
Niżej podpisany fabrykant Patek, Cybuchów, 

Lasek, it. p. rzeczy Tokarskich przybyły z 

Krakowa ztymże towarem wiak najlepszym 

gatunku, zaręczaiąc za trwałość, sprzedawać 
będzie tak poiedyńczo iako też i tuzinami, zawiadąg 
mia Sztiówaą Publiczność gdyż długo w Warszawie 
zabawić nie myśli. Wiadomość u Szwajcarą w Hote- 
lu Krakowskim. Dąbrowski Marcin. 

Bziś i iutro ogodzinie 3 po południu. w Cytadelli 
na płacu przed koszarami Alęxandryjskiemi, sprzeda- 
ne zostaną przez publiczną licytacją MUNDURY Qf- 
ficerskie, i inne ruchomości wojskowe. 

NIERUCHOMOSĆ w Warszawie przy uti- 
cach Nowy świat i Xiążęcej, narożnie pod Nr 
1752 położona, da Massy upadłości Macieia 
- Struskiego Kupca należąca, składaiąca się z 
Kamienicy, w której oddawna exystuie Handel Ko- 
rzenny i winny, z obszernego placa frontowego zia- 
tnego do wymurowania nowego domu, na który plan 
iest wygotowany, przez Rząd zatwierdzony i poży- 
czka miejska przyznana; sprzedaną będzie przez licy= 
tacją publiczną Sądową w terminie ostatecznego: przy- 
sądzenia wdpiu 23 Września/5 Października. 1835 r. 
o godzi: 4tej po południu, przed W. Zielińskim Sę- 
dzią Dełcgowanym Trybunału cyw: gub: Mazow: w 


miejscu zwykłych posiedzeń tegoż Trybunału odbyć ' 


się mającym. Zbiór objaśnień | warunków przejrza- 
ný być może w Kancelłarji W. Wojtowicza Pisarza 
Trybunału Cywił: Gul: Mazow:, tudzież w Kancella- 
rji Wranc: Brzezińakicgo Mecenasa w Warszawie przy 
ulicy Nalewki pod Nr 2242 mieszkalącego, tą 


X „- Do sprzedania para KONI gniadych, 


anglizowanych, rosłych, najpiękniejszej 


rassy, wraz z chomontami angielskiemi, 

: m Takożpara KUCYKÓW małych, z cho- 
mòncikami i KARYOŁKĄ donich paler lekką. Zo- 
baczyć i o cenie dawiedzieć się można przy ulicy No- 
wy-świat pod Nr 1295, u WiHanowskiego. 

Komora Konsumowo Składowa w W arszawie— 
Podaje niniejszem do wiadomości publicznej, iż To- 
wary he rzecz Skarbu skonfiskowane, składaiące się 
z Berkalów drukowanych i białych, Muślinów i Tiu- 
łów bawełnianych białych, Materji jedwabnych, Chu- 
stek iedwabnyćh, wełnianych i bawełnianych, tudzież 
Futer, sprzedawemi zostaną przez publiczną głośną 


Q 


licytacją więcej dałącemu. "Licytacja takowa odby< 
waną będzie w dniu 20 Wrześ:/2 Pazdzier: r. b. od go- 
dziny 10 z rana do '3ej z południa w Zabuedowaniach 
Komory Konsumowo Składowej, Marywił zwanych, 
przy ulicy Wierzbowej położonych i w dniach nastę- 
pnych w tym samym czasie, Z- wyłączeniem Świąt 
kontynuowaną zostanie. — lnspektor E Dyryguiący, 
Służbą Komory Zarnowski, Za Adjunkia A. Cze- 
Śnikowicz. + j 

APPARTAMENT z óciu Pokoi i Sali na obszerny 
Balkon na Tem piątrze, z Kuchnią angielską, Piwni- 
cą, Górą, Stajnią i WWozowaią, do. wynaięcia od Sga 
Michała r.b. przy ulicy Nowy świat Nr 1235. 

Dnia 26 Wrzesnia idąc trotoaren: ulica Senatorska 
i Miodovwą, zgubiona została BRANSOLETA turku- 
sowa. daskawy znalazca raczy ią oddać do Drukar- 
ni Kurjera, za przyzwoitą nagrodą. z 

” wą domy murowane 6 parterze, 
zzabudowaniami częścią murowane- 
j nii, a częścią drewnianewi, przy u- 
E że * licy pryncypałnej pofsżone, których 
frońt.iszt do 50 a długości do 2%0 łokci, są z wol- 
nej ręki dc sprzedania; również i KOCZYX na 4ch 
resorach. Informacja pod Nr-1797 Lit: G. przy u- 
licy Franciszkańskiej na łem piątrze. a 2 

Kto zostawił LASKĘ twzeinówą, dosyé grubą, w 
przedpokoju mieszkania JW. Jenerała Storożenki, ra- 
czy się zgłosić po odbior do tegoż mieszkania. 
Handel Korzeni i Win exystuiący od lat kił- 
kunasti pod firmą Michała Maiewskiego, prze- ' 
niesiony został z pałacu Łubińskich przy uli- 
cy Królewskiej, dodomu dawniej Włodarskiego, ate- 
raz W, Richtera, na rogu ulic Podwale i Kapitalnej. 
DONIESIENIE z BIURA ZLECEŃ Nr 473 L, ©. 
Pod Nr 1065 przy ulicy Królewskiej w pałacu De- 
bowskich, znajduie się Magazyn różnych Mebli Sto- 
larskich,. które można nabyć po cenie umiarkowanej. 

Jadącemu z Błonia do Warszawy zginął PŁASZCZ 
szaraczkowy dymką podszyty; łaskawy znalazca ra- 
czy takowy oddać do Rządzcy Domu pod Nr 468/9, 
za nagrode. f SE. 

Dziś rano ciepła stopni4. Wczoraj w południe 14. 

TEATR" ROZMATTOŚCI, * Jutro 5 paz Wer Wert, 
28.rax Machód słońca. p 

Dziś w Królikarni w Ogrodzie PP, Baur dadzą 
się słyszeć z muzyką wokalną i instrumentatną; oraz 
Bracia Zadowscy. Q godzinie 5 zpołudnia będzie 
puszczony Balon. 

Dziś kończy się prenumerata kwarlalna ną 


KURJERA WARSZAWSKIEGO, 


